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W torek. • W .

M i a n o wa n i  przez Kornmissją Rzą: Sprawie-  
««iWośc| ; W c fn w t  Jan, Sekretarz Try: o. gu: 

0:) Zastępcą Podpisaftia tegoż Try:, z pQ. 
postawieniem przy dotychczasowych obowiąz-  

ach; D zięc io łk iew icz  Jan i N o sk o w sk i  J óze f  
‘ejenci kanc: pow: Warsz:, Ręjentami kancel-  

r  arJ* Z iern: gątb: Ma/owite:, w m iejsce  dimitfo- 
"anych W ilsk ieg o  Felixa i R akow ieckiego  Ig;.

Wczoraj złocono w R ed: Kurjera il]a W d o 
wy 7. łg icm~*dzicei, od B ez im iennego  zł .  10- 
*aś dla Instytutu mor: za; dzieci zł.° 5 od Ja.' 
na Służącego , za kłamstwo c ią g łe ,  2ąk iIkakro-  
ne oddalenie  się z domu, za stracenie klucza 
di m.esz.iama i zrządzenie s t ą d  szkody, n ie 

z ł y * ' j'' ,  nu,c(;,n_e; a od Lokaja Adama J.
 . 1,1 *amiiclwo i n ied op ełn ien ie  obowiązków.
dob °d p o tv ia d a iq c y  n a  p y ta n ia . Osoba
^i ,’r°czynna raczyła w S k lep ie  Ubogich zosta- 
pro • " ieżę  pięknie wyrobioną. U
j ĵOgU lej bramy wsuwa się zapytanie na° ta- 
Jr, ; ; . - °  wypisane, otwiera się brama, wychodzi 
^  < wynosi stosowną odpowiedź. Tę śli-  
skb'} .7'aba" !{? można widzieć w pom ienionym  
U obP'e za ,nał1 °Pła ł? na korzyść S zk ó łk i  
ws.) In.Cr'J'ano ĉlV  która się zostawia zupełn ie  
, ‘""ałości osób od ivied żalących. Za maszynkę 

A,\°"'.y idź daią złp. 15... , kto da więcej?
do 
•— A
i?'Jją, p u t u l o n y  w żalu Mąż z 2em dziatek i fa.
] | fln ‘ P° oleodwetowanej stracie ś. p. Emilji  
«a p r ? ett.y . '  keinbków J u r y , zmarłej onegdaj, 
cia ł  1SZa krewnych i przyidciół na exportacja  
V ,:* .  ° % ć  Się tnaiąćą dziś o godz: 3ej z po- 
ue{ ,ila’ z domu Nr 757 przy ułicy E lektora!.  
Pom'13 SUT : Ewangelicki. Nieubłagana śmierci!  
« o śc i zabiegów, ' ' "
Ro ’ . ‘" ‘‘dozwoliła

tylu krwawych sta ran- 
od łożyć  straszliwego swe-[ Tf j  r> v > v n w  a n  o n u i i M  o w e *

*2 „-i*!*::*0 zenia! niedozwoliłaś iej dłużej nad 
1 Pozostać na z iem i i być dłuższym* 7. cnot n;aj szlachetniejszych! Zadałaś iej

Jutro, ŚŚ. N icefor  i Modest.  
v- s. Iszy  Marca.

cios śm iertelny, cios okropnej słabości suchot; 
żaden środek nie z d o ła ł  oprzeć się woli two
jej! Niestety! grób dla niej otworzył się, a 
sprawiedliwa Opatrzność zbyt wcześnie ia w e 
zwawszy, tg godzinę śm ierci naznaczyła. Z ga
s ła  na z iem i,  znikła dla ludzi, i e c z  ży ie  w pa
mięci, żyie w ROGU, na innym świecie! —  
Do S kładu  rycin  Rraci P e liza ro  na Krakow: 
Przed:,- wprost odwaćhu, w nadeszłym transpor
c ie ,  między innemi zn ajd u iąs ię : Zdobycie K o n -  
s ta n ty n y  rys: przez Florae: W e r n c ta ,  grawe
rowane przez Z(t&eta, które sprzedaie sie ty l 
ko po 30 franków, iak za granicą; W id ok  W e -  
r a - K n iz  w Ameryce; Atlas Geografji astrono
m icznej, fizycznej, politycznej i historycznej, 
wraz z opisem szczegółowym , p. A. L e g r a n d a ; 
Morphographie przez T h eito la ; oraz w iele  poszy- 
tów rysunków począt: dla uczącej sie m łodzieży .

Obowiązana wdzięcznością za staranne wy- 
dźw ignienie mnie z c iężkiej i n iebezpiecznej  
słabości, oraz i Męża m oiego, niosę ci przy
najmniej te dzięki Szanowny Lekarzu Obwodu  
Radom:, W. h lcch i;  innym bowiem sposobem  
nie ieslem ani będę k ied y  w stanie wypłacić  
się lo b ie ;  racz przeto przyjąć te dziękczyn ie
nie  które publicznjc niosę, a z iakiem do zgo
nu mego pozostanę. Ż cbrow jtka ..—  W  s k ła 
dzie muzyki Gustawa S e /u iew a ld a  w yszed ł  no
wy W ale  pod tytułem la  R o se , na pjanoforte 
skomponowany i ofiarowany Pani Marji R a 
w icz w dzień iej Urodzie, przez Lud: W o l f f a ;  
cena złp. I . —  Na wieczór niuzyczny w Res-  
sursie K upieck iej ,  iutro dać się maiący, bilety  
dzis i iutro od godz: 3 po połud: będą wyda
wane w domu Ressursy; muzyka r o z p o c z n i e  się  
punktualnie o godzinie 8ej wieczorem. —  W czo
raj w teatrze Raźni: po S y n ie  n a rzeczo n ą , przy
wołani JPanna D a szk iew icz  i JP. J a s iń sk i.

Dnia 2 b. m. we wsi własnej J ( i l l6 n n y y w ob-
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wodzie Lubelskim, żyć przestał Kazimierz Ta- 
cmhpivs'M) b. Kommisarz Obwodu Krasnostaw
skiego, Em eryt.  Liczny orszak pogrzebowy i 
smutek powszechny z iego zgonu, są dowodem 
iak  um ia ł  godzić obowiązki urzędu z wrodzoną 
icmu dobrocią serca.

Z  P etersburga .—  Ogłoszono postanowienie o 
Artystach Teatrów Cesarskich. Na tcm posta
nowieniu iest podpisano własnoręcznie przez 
N. PANA : „m a być podług tego(< (umieszcza
my treść. Artyści występuiący w rolach, oraz 
orkiestry , i osoby należące do rozmaitych czyn
ności i zatrudnień w teatrze, dzielą się na 3 
klassy. Artyści le j  klas: opuszczaiący teatry, 
mogą, ieżcli zechcą, wchodzić do służby cy
wilnej w każdym wydziale, używaiąc p re ro g a 
tyw oficjalistom biórowym 3go rzędu służących, 
to ie s t :  mogą otrzymać lwszy oficerski stopień, 
po wysłużeniu lat 6ciu w służbie cywil:, atoli 
prawa togo nabywaią w takim tylko razie, j e 
żeli wysłużą iako artyści lat 10; wstępujący 
zaś do teatrów uczniowie szkół d ram a : ,  prócz 
lOciu lat , k tóre obowiązani wysłużyć dla za
wdzięczenia za odebrane wychowanie, winni są 
nadto przesłużyć ieszcze lat 5. Artyści tea tra l
ni, którzy po opuszczeniu teatru nie wejdą do 
s łużby cywilnej, zaliczani być maią w poczet 
artystów, rang nie maiących. Dzieci tych ar
tystów , spłodzone w czasie zostawania ich oj
ców w służbie przy teatrach, lub po opuszcze
niu tychże, używaią prerogatyw ojcom s łużą
cych. Artyści 2giej kia:, otrzymujący uwol
nienie po wysłużeniu w teatrach najmniej lat 
lOciu, używaią prerogatyw dymissjonowanych 
oficjalistów dworu, nie maiących klassy. W  
skutku czego dzieci tychże, zrodzone w ciągu 
teatralnej ich s łużby lub po uwolnieniu z ta
kowej, mogą wstępować do służby cywilnej, 
na tejże zasadzie, iak i dzieci pomienionych 
oficjalistów, wyłącznie do wydziałów, od Mi
nisterstwa Dwora Cesarskiego zależących, i o- 
trzyinaia lwszy oficerski stopień po wysłuże
niu lat IZlu w stopniu kancelisty. Artyści 3ej

klassy, po uwolnieniu z teatralnej s łużby, no
sić maią nazwę dymisjonowanych artystów tea 
trów Cesarskich klassy 3cj, i należą wraz z 
dziećmi sweini do rzędu ludzi wolnego stanu. 
Dzieci artystów, którzy przed wstąpieniem w 
zawód teatralny należeli do szlachty dziedzicznej 
lub urzędników, nieposiadaiących dziedziczne
go szlachectwa, zrodzone tak p rzed  wstąpie
niem ojców do teatrów, iakoteź i w ciągu zo
stawania przy tychże, znehowuią prawa dzieci 
szlacheckich lub oberoficerskich. Prócz tego 
artystom 1 kl. służy prawo otrzymywania, sko
ro tego życzyć sobie będą, iak w ciągu zostawa- i 
nia w służbie teatralnej, iako i po uwolnieniu 
z takowej, honorowego obywatelstwa: osobiste- j 
go po wysłużeniu nienaga inem i gorliwem 1 
przy teatrach najmniej lat lOciu, a dziedzicz
nego, po wysłużeniu najmniej lat ló .  Wszy
s tkie powyższe prerogatywy znpewniaią się tyl
ko artystom poddanym Rossyjskim, -'zagrani- ' 
czni zaś artyści w tenczastylko będą mogli z ta- j  

kowych korzystać, k iedy staną sic poddanymi 
Rossyjskimi i od tej chwili wysłużą przy tea
trach lata, dla Rossyjskich poddanych przep i
sane. Dotychczasowe przepisy o pensjach dla 
artystów Teatrów C esarsk ich ,  i zakaz zacho
wywania rang aktorom przez ciąg teatralnej 
ich s łużby, pozostaią w swej mocy.

A n g lja . —  Czeladnicy introligatorscy w Łoi1' 
dynie  złożyli roboty z postanowieniem nie wró
cić do majstrów, póki płaca nie będzie iin pod
wyższoną. 2ch majstrów zagroziło, że spro
wadzą z Niemiec 60 robotników.,—  P. Makn& 
Pose ł  angicl: wrącaiąc z P e r s j i p rze ie /d ż a ł  i"' 
28 z. m. przez A kw izgran . —  Z lienga lu  p|” 
szą pod dniem 1S Sierp: z. r .  Statek angh^  
ski W o l f  krążący w zatoce Syainskicj, postrzo? 
n iedaleko  wyspy Sool 6 łodzi korsarskich, f i  
dzących na łódź Chińską; statek angiel: f f . ,  
pomocy statku parowego zawinął dość wczc*0 • 
na miejsce korsarskiego napadu, i po zacif  ̂
walce zatopił wszystkie łodzie korsarzy; P° „ 
g ło  ludzi 5ó, ranionych iest 82, w niewolę **
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b rano  27. L udność  sta tku  C h ińsk ieg o  z wdzię- 
czno^ci za it?j ocalenie  o f ia row ała  K apitanow i 
arłgiel: szpadę  wartości 2<)0 dukatów.

F rancja . —  N a jp ó ź n ie j s z a  w ia d o m o ś ć  d o n o s i ,
1 Ze wy bo ry  D eputo : w P a ry żu  o d b y ły  się na ko- 

r *ysć M in is t ró w .— • E sk a d ra  u zb ra ia iąca  się w 
lu lo rd c  ma niezw łocznie  o d p ły n ą ć  do Tune- 
t u , —  P u ł k i  zg rom adzone  n a d  g ran icą  pó łn o -  
Cną» tn ia ły  10 b. m. wrócić do swoich za łóg .

f fU ip a u ja .  —  M a ro to  po d a ie  za p rzy czyn ę  
s tracen ia  tylu J e n e ra łó w ,  iź spiskowali na iego 
zy c i e . —  (V illa rea l,, G om ez , E ljo  i Z a r ja te g u i , 
m a ią  być  p rzez  D o n  K aro la  u łaskaw ien i  i w y
s łan i  na po jm an ie  z d ra d z ie c k ie g o  M a ro ta . J e 
dn i  zapewniała ,  i$ tenże  p rz e s z e d ł  na s l ro n ę lz a -  
bell is tów. T y le  iest w iado m em , ?,e O ficerow ie  
zc sztabu E s p a r te r d  m ie l i  z nim  częste n a ra 
dy. — M aroto  ma wiele  s t ro n n ik ó w ,  a szcze
góln ie j  iego wojsko iest mu z u p e łn ie  u le g łe .  
T y le  rozlewu k rw i b ra tn ie j  oburza  se rca  spo
k o jn ych  Hiszpanów. Mówią, ze i X iadz  M a
rino  ies t uwięziony.

N iem cy. —■ P o se ł  P e r s k i  H u ssę jn  C han  po 
la tod n iow y in  pob yc ie  w W ie d n iu  m ia ł  wyie- 
chać do P a r y ż a . —  Xią*ę S zw arcenberg  p rz y 
b y ł  do F r a n k fo r tu  n. M . —  S łużący  w dom u 
P o s ła  tu r ec k ieg o  w B erlin ie,. za m a łe  p rzew i
n ien ie  został tak  uczęstowany b as to nad ą  po tu- 
r e c k u ,  Se od k i lk u  tygodn i n ie  inoi.e stać na 
nogach. P ru s k i  M in ister  spraw  zagranicz: o 
tym  p rz y p a d k u  zawiadom iony, o zn a jm ił  P o s ło 
wi, aby  nadal w strzym ał się od p o do bn ego  spo
sobu w ym ierzan ia  sprawiedliw ości,  i_ uk a ran ie  
w innego zostawił w ładzy  m iejscowej.  R o t
m is trz  p u łk u  u łanów Austr: l lr z h w 'E e d o c h o w s k i  
o t r z y m a ł  r an g ę  Maiora i razem  klucz S zam be-  
lań.sk i, a p rz y te m  został mianowany G u w e rn e 
r e m  Syn o w có w  C esarsk ich . ; ,

T u rm ą . —  P o d łu g  wiadomość. ? .A le x a n d r ji,  
miasto D ałam  p o 4 0 -d n io w em  ob lęż e ń ,u w pad ło  
w ręce  E g ip c ja n , w sk u tku  tego poko len ia  . p ro- 
w incje  K a rd j i  p o d d a ły  im s . f  także .  A rty le -  
r ja  tu rec k a  5go z. in. p ró bo w ała  w S ta m b u le  o

g ro m n e  a rm a ty  używane n ieg dy ś  p rzez  S u ł t a 
na A itiu ra ta  p rzy  ob lężen iu  B a g d a d u .  —  G- 
baw iaią  się znowu aby  w A z j i  nie p rzysz ło  do 
wojny m iędzy  T u r k a m i  i E g ipc janam i.

R ozm aitośc i. —  N igd z ie  w ołan ie  f o r a  (D-a 
Gapo) w teatr.ach n ie  tak często iest z ą d a n e m  
jak  w w łosk ie j  operze  w P a ry żu .  P r z e d  n ie d a 
w nym  czasem w przedstaw ien iu  D o n  Z n a n a  m u 
siano 8 num erów  powtorzyc. Z d a ie  się ze w te in  
zadaniu  u k ry w a  się z a m ia r  s łyszen ia  o p e ry  2 
razy ,  n ieop łaca iąc  ia k  iedno ty/iijscie. D c la  
B o rd e  oskarda W ic e  K róla  E gip tu , o p rze ś lad o 
w anie murzynów K u b y , a to za pomocą 400 i a w < 1 y , 
aby  p o jn ian em i prow adzić  h a n d e l  na ta rgu  n ie 
wolników! Z S c n a a r  n ap ęd z i ł  tych  ofiar  6000! 
Nieszczęśliwi M urzyni m ogą  ty lko Syć w ia sk i -  
n iaćh  m iędzy  g ó ram i.  G d y  p rzy cho dz i  b ro n ić  
tego  ostatniego sch ro n ien ia ,  w tedy  i s ł a b y  slaie 
sie b o h a te rem . J e d n a  rek a  w ym ierza  swoióc c o*  ̂c ^ «/ f m
zatru te  gro ty  a d ru g ą  zastawia się tarczą . Po.ki 
g łow a rodz iny  rnoze ieszcze w ła d a ć  s t rza łą ,  to 
zona i dziec i p o m ag a ią  m u  w obroyiie, g d y  zaś 
p ie rw szy  le g n ie ,  wszyscy po d d a ią  się bez  wa- 
hań ia .  In n i  uc iek a ią  z k ra io w cam i iak  stado 
zw ierzyny , d ru d zy  k ry i ą  się w jask in iach ,  gdzie  
najśm ielszy  n iep rzy jac ie l  nie  odw aży łby  się ich  
prześ ladow ać. E g ip c ja n ie  s t r z e lb ą  w te iaski-  
n ie  p ie p r z e m  i p ro c h e m ,  b ie d n i  Murzyni m o g ą  
udusić  się od dy m u ,  muszą więc p rzy iąć  n ie-  
wrnlę dla u trzym ania  życia. N ie  zawsz? ie d n a k  
tak  ła tw o  m ożna  o trzym ać zwycięztwo, częsta 
p rzcm ag a iąca  s i ła  m urzynów  niweczy te naia- 
zdy ,  w tedy  napastn icy  uSywaią in ny ch  środ kó w , 
to ieś t  odc ina ią  m urzynom  przys tępy  do ź r ó d e ł  
wody, aź ci p ra g n ie n ie m  d ręczen i  iak  dz ik ie  s a r 
ny coraz b l iże j  i b liżej p rzystępują  do zasadzki. 
—  P. T ic fen b a ch  w G racu  w ynalaz ł  m echan izm  do 
poruszania  powozów na w szelk ich  d ro g ach  bez 
pom ocy k on i  lub j i a r y . —  G ospodarzowi w de>- 
p a r ta m e n c ie  Niższej S ekw any  udało  się wyna- 
leść ś r o d e k  do w ytęp ien ia  chrzabąszczy tyl® szko 
d liw ych  d la  roś lin .  Z wysp S an d w isk ic h  o- 
t r z y m a ł  p a rę  tak zwanych ptaków  K in k im a n u ,
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p rzy zw y cza i ł  !e Jo p i e n i a  S,> c b m b a S!!c?d.
11,1 * ,'T no°y  wypuszcza „a swoie pola. * P ta k i  
w racaią  z rana  do dom u zniszczywszy 4000  o-

ł ? p rzyn a jm n ie j  w łaśc ic ie l  ob lic zy ł ,  
p ,ęU/‘ j f**  uwiedziony? M ło d y  cz łow iek  w 
, a iy zu ,  a za,»awy p r z e b r a ł  s;e na m a s k a ra d ę  

f a za now on>odn.'j p iękność .w kró tce  p rzy .  
nęci  ̂ masii i m ę z k ie ,  k tórzy  m n iem an e j  dam y  
więcej na , i o k  n ie  odstępowali, n ie  zdaiac sic
j . d n . k  . b j  „ J n $  J>jf
V m owi on o »,9 na sch adzk ę  do hote lu  pod 3 ma 
b racrn i ,  wychylono k i l k a '  bu te lek  s z a t n p ^  

e iaz  m n iem an a  D am a  w 'obec  wszystkich w i - 
czow em a sk u ie  się, w oła iąc  z śm iech em  do 
sw oich g rzeczn ych  towarzyszów r Nie Jes tem  
*9 sa k tó rą  m n ie  m acie .  Na to' odpow iadała

ry ch  n ' s f  5 ^  lem i *« kt<>'J ;  t T  UŴ Z’ ale ie s tesm y K om m issarza-  
. s ?dow eim  zaopatrzen i w y ro k iem  aresztowa- 

m a  pana za d łu g i  i Lać ła s k a w  wsiasć znam i 
do kab ry o le tu  czeka iącego  p rzed  b ra m a ,  o dhe-  
dw orny  p rzo iazd kę  na ulicę A f a z y *  1
J . c y  w Karylu  iost wiezienie  d l a  b i t k n t g * ) .

«  . P^ Z V r E G r łA r j  do .W ARSZAW Y.
I o to rk .  W a r t ;  Hra:  z Berl ina; M ajew ski  R a f-D z ie -

s l d f c  D / i "  ” ZieÓ * T o p o l i .k , to w y j  W a r d e n -Ki lgn .  D /je .  z D alkow ; I laczyilsk i  M arce l:  Dzie: /  
istłbięnja; I łowiecKi Joz ;  Dzie- z Rn - VB>, • w  * •«L-; s r »  z u o r j s f a w i c ;  W isn ie w 
ski Szczep: Dz: z P rz y iu sk ;  J u n k i e r  . jen e ra ł  z P ło c k a .

D O N I E S I E N I A .
rj ( 'm in i9 ^ '^ c j a  JCięst.wa Ł o w ic k ie g o .  Dom m«- 

waiiy na  Fabrykacją M y d ła  i Świec  u rządzony ,  wraz 
a należący u, do ni, ;  ,, O g ro d em ,  JStaienKą i W ozow nia  

ws, S a p a c h ,  0  fn r : Sochaczew skin i  parafii  I ) „ mn 
n ic w t r e  Obok t r ak tu  szosę od Ł o w ic z a ,  do Z g ie rza  ;
. '!lzl p ro w ad ząceg o  p o łożone j ,  p rzez*publ iczna  l i , ,  
tac ją  w Biur/.e Administracji  XieZtvra «fcowI .?-• 
M i ł k o w i c a c h  dnia »/ m  K w ie tn ia  r. b w i r r  ^ °  "  
m u  w 3, 0 lub  l a - l c ln ią  dzierżaw o wraz •/« j ' ® '
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